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Co mam robić? [Dz 22, 3-16]

Pawe? powiedzia? do ludu: «Ja jestem ?ydem, urodzonym w Tarsie w Cylicji. Wychowa?em si? jednak w tym
mie?cie, u stóp Gamaliela otrzyma?em staranne wykszta?cenie w Prawie ojczystym. Gorliwie s?u?y?em Bogu,
jak wy wszyscy dzisiaj s?u?ycie. Prze?ladowa?em t? drog?, g?osuj?c nawet za kar? ?mierci, wi???c i wtr?caj?c
do wi?zienia m??czyzn i kobiety, co mo?e po?wiadczy? zarówno arcykap?an, jak i ca?a starszyzna. Od nich
otrzyma?em te? listy do braci i odbywa?em drog? do Damaszku z zamiarem uwi?zienia tak?e tych, którzy tam
byli, i przyprowadzenia do Jeruzalem dla wymierzenia kary. W drodze, gdy zbli?a?em si? do Damaszku, nagle
oko?o po?udnia otoczy?a mnie wielka jasno?? z nieba. Upad?em na ziemi? i pos?ysza?em g?os, który mówi? do
mnie: „Szawle, Szawle, dlaczego Mnie prze?ladujesz?” „Kto jeste?, Panie?” – odpowiedzia?em. Rzek? do mnie:
„Ja jestem Jezus Nazarejczyk, którego ty prze?ladujesz”. Towarzysze za? moi widzieli ?wiat?o, ale g?osu, który
do mnie mówi?, nie s?yszeli. Powiedzia?em wi?c: „Co mam czyni?, Panie?” A Pan powiedzia? do mnie:
„Wsta?, id? do Damaszku, tam ci powiedz? wszystko, co postanowiono, by? uczyni?”. Poniewa? zaniewidzia?em
od blasku owego ?wiat?a, przyszed?em do Damaszku prowadzony za r?k? przez moich towarzyszy. Niejaki
Ananiasz, cz?owiek przestrzegaj?cy wiernie Prawa, o którym wszyscy tamtejsi ?ydzi wydawali dobre ?wiadectwo,
przyszed?, przyst?pi? do mnie i powiedzia?: „Szawle, bracie, przejrzyj!” W tej?e chwili spojrza?em na niego. On
za? powiedzia?: „Bóg naszych ojców wybra? ci?, aby? pozna? Jego wol? i ujrza? Sprawiedliwego, i Jego
w?asny g?os us?ysza?. Bo wobec wszystkich ludzi b?dziesz ?wiadczy? o tym, co widzia?e? i s?ysza?e?. Dlaczego
teraz zwlekasz? Wsta?, przyjmij chrzest i obmyj z twoich grzechów, wzywaj?c Jego imienia!”».

>P<

Święto Nawrócenia św. Pawła

Pytania o sens życia na każdym jego etapie są aktualne. Wielu ludzi zadaje sobie pytania: "Jak żyć?", "Co zrobić, by życie nabrało

sensu?", "Jak się zachować w danej sytuacji", "Co robić?" Nie da się od nich uciec. Potrzeba namysłu i konkretnych decyzji czy działań.

Ważne jest również do kogo z tymi pytaniami przychodzimy. Na przykładzie św. Pawła widzimy, że w momencie swojego nawrócenia

również zadawał takie pytania. Nie wiedział co ma robić. Najważniejsze jednak, że nie uciekł od nich, ale szukał odpowiedzi. U kogo?

Samego Jezusa. Pytał: "Co mam czynić, Panie?" To od Chrystusa otrzymuje wyraźne wskazówki, na temat tego, że ma udać się do

Damaszku, w którym otrzyma konkretne wskazówki co do dalszej misji, do której został powołany. Ważna była dla niego

uważność. Czerpiąc przykład z dzisiejszego patrona i my nie bójmy się pytać Pana o sens naszego życia i różnorodnych działań. Może

warto w pierwszej kolejności zamiast u znajomych, przyjaciół, bliskich wpierw pytać Pana, co On zrobiłby na naszym miejscu, w

sytuacji, która jest dla nas skomplikowana, niepewna, czy wręcz beznadziejna? Ufam, że nie pozostawi nas bez odpowiedzi. 
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